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				Ta strona została przepisana.
galskie. Organizator „Straży”, Rzepecki, z kolegami patrolują od dworca do Bazarzu i z powrotem; o godzinie 8-mej chce 5 niemców oficerów wtargnąć na dworzec, legitymując się depeszą z Berlina (wyżej podaną). Komendant Straży Ludowej i całego pochodu, Julian Lange nie wpuszcza oficerów na dworzec; Krause, Grodzki są gotowi gwałt odeprzeć gwałtem na czele swych kompanji. Nareszcie przez Piłę, Oborniki przyjeżdżają państwo Paderewscy wraz z Anglikami z półgodzinnym opóźnieniem. Tłum olbrzymi!! Niech żyje!! Entuzjazm nie do opisania!! Na dworcu gasną wszystkie światła, ale za to zabłysły tysiączne pochodnie. W otoczeniu gości, Korfanty; występują dr. Meissner, dr. Rydlewski i prawią przywitania; wsiadają do powozów i w otoczeniu „Rady Ludowej miasta Poznania”, cechów, towarzystw itd. jadą stępem do miasta. Miarowym, uroczystym, wolnym krokiem poprzedza ich zbrojna kompanja Straży z Langem i pluton St. Rybki do Bazaru. Kapela gra hymny narodowe. Anglików do hallu wnieśli żołnierze na barkach; dziwno im było, że z takim entuzyazmem witali ich ludzie w mundurach „niemieckich”! Dr. Krysiewicz wita Paderewskiego, Korfanty Anglików, odpowiada Rawlings. Potem przemówił Paderewski, głosząc niejako program Polski wolnej, szczęśliwej, wielkiej, ludowej! Z okna wygłosił raz jeszcze przemowę do tysiącznej rzeszy. Najwyższe napięcie!! Sława! Niech żyje!!
 U mec. Drwęskiego, prezydenta miasta, odbył się bankiet; przemawiali Drwęski, W. Seyda,
Skan zawiera grafikę.
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